
Kraków 21 Lutego, —  Czwartek. Rok 1850.
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B xp ed vcy i C z a s u  w y r a z iw s z y  na kopercie: P r e n u m e r u c y jn e  
p ie n ią d z e

Nr. 6 9 0  Pres.
Na wsparcie mieszkańców cyrkułu Tarnowskiego 

dotknięty cli powodzią, otrzymała c. k. Komisya Gu- 
bernialna od :

W P . M ichała Rambach, w spółinteresanta gazety  
W iedeńskiej, jako zbiór zarządzonej u siebie sk ła d ­
k i, k w o t ę ........................................z łr . 3 9 1  kr. 5 7  m. k.

U. k. Yerwalteryi obwodo­
w ej tutejszej • • • • . : •  » 2 4  „ 51 „

C. k. Komisya Gubernialna ma sobie za miły obo­
w iązek ,  podać wymienione dary z wyrazem podzię­
ki do wiadomości publicznej.

Kraków dnia 15 lutego 1 8 5 0 .

K r a k ó w  2 0  lutego. Prof. Zeiszner dla słabości, 
zniewolony jest rozpocząć kurs sw ój,  dla większej 
publiczności przeznaczony, dopiero w przyszłym ty­
godniu, dnia 2 8  lutego.

Hi L w ó w  13  lutego. /Najjaśniejszy cesarz raczy ł  za­
twierdzić najwyższym postanowieniem z dnia 17  z. m. 
zaprowadzenie dwudziestu stypendyów po sto reń­
skich m. k, z funduszu naukowego dla Rusinów, któ­
rzy  sie do nauk filozoficznych i praw a politycznego
przykładają. ,

Stosownie do najwyższego rozporządzenia będą te 
, ‘ i.-n nrr/v  nierwszem obsadzeniu w roku bieżą- 

S  w t n  C U  nailanp, U  »id. pr,,vr l ,ie
,lia „ c o tó w ,  kliruy »■ roku rorooemjh
dva fakultetu, następnie pięć dla tych, którzy są juz 
na drun-im roku tych studyów itd. zawsze po pięc dla 
każdego roku tej cztery lata w ogóle obejmującej nau­
ki, lecz w następnych latach będzie się mieć wzgląd 
szczególniej na tych uczniów, którzy zaraz po skoń­
czonej z dobrą promocyą ósmej klasie gymnazyalnej 
przejdą wprost do studyów fakultetu.

Do ubiegania się o te stypendya rozpisuje się kon­
kurs po koniec marca b. r.

Ubiegający sie m a j ą  swe prośby stylizować do k ra­
towego prezvdvum, przytem za łączyć metrykę, naj­
świeższe od proboszcza w miejscu ich urodzenia w y -

i od miejscowej n g J - E f i  £
świadczenia ubóstw , . ‘ wyznaczony powyższy
go roku szkolnyc i " j nPg0 kolegium profesorów, termin podać do przynaiezn b ^  ^

r li 1 K rytyczn e  stosu nki kraju  daja s ie  czuć  
’L  Sadeckie& °-— i J  J  J  ° 7

‘ ! . . .  naszycH  g ó rsk ich  obw odach. — L a s y  i obietnica
najdotk liw iej n as^ ' (
w yn agrod zen i*

za  zn iesion e  pożytk i urbarialne są  u nas ca ły m  n ic -
, i aścic ie li w ię k s zy c h  p o s ia d ło śc i z iem sk ich ; ich s z c z u -  

mal m ajątkiem  * t
4  ... , odarstw a polow e bow iem , p o łożon e  w  zunnej górsk iej g leb ie .

biernym stan ie  m ajętności zapisanem i być pow inny; gd y  nie  
żadnego c z y s te g o  przychodu, o p ła ca ć  m u szą  oprócz in n ych , 

dziś ju ż zw ięk szo n y  g ru n tow y  podatek, od c z y s te g o  przychodu w ó w ­
cza s  w ym ierzon y , k ied y  robotnik b y ł  tani i ła t w y ,  a ku ltura  ziem i 
w y ż s z a  od d z is ie jszej. _

L ec z  i tej p ozosta łe j r e sz ty  w ła s n o ś c i cxd zied zicow  u b yw a  c o ­
d z ien n ie .  Pom im o rozp orząd zen ia  m in isterya ln ego  z dnia 3g o  s t y ­
czn ia  1849 u s iłu ją ceg o  zapobiedz bezpraw nem u nad w erężan iu  w ła ­
sn o śc i la só w , sa m o w ła d n y  topór ch ło p sk i w y c in a  te n aw et d om i- 

nikalnc la s y . w  k tórych  i s lu żeb n ic tw a  grom ady nie p o s ia d a ły  — 
prawo s iln ie jszeg o  je s t  tu w  ca łe j sw ojdj m o c y —  w ło ś c ia n ie  roz­
bijają i k a lecz ą  bezkarn ie  p r z y s ię g ły c h  le ś n y c h , pom ienionem  m i-  
n isterva loem  rozporządzeniem  pod opieką u sta w y  k arn ej, ja k o  straż  
publiczna p ostaw ion ych , a pom imo za ża leń , n iech ęć  c z y  niem oc nie 
pow strzym uje tego  g w a łc e n ia  w ła s n o śc i  i pom iatania praw em  -  
w  obce ty ch  nadużyć ozn ajm iły  ju z  n iektóre w ła d z e  m iejscow e iż 
im brak środ ków  do utrzym ania  stanu p raw n ego  bo i m grom ady  
odm aw iają  w sze lk ie g o  p o s łu szeń stw a  M arzec 1 8 1 8  m ia ł „as  w y ­
prow adzić  z p ań stw a p o licy jn eg o , co do tego  w zg lęd u  sp raw d za  

Sie u nas w  zu p e łn o śc i ta  zapow iedz, m e m a  stanu p o lic y jn e g o , ale  
i praw nego nie m a . -  P rzestro n e  św .c zc  p rzep ło ch y  w  la sa ch  w s k a -  

. ry  • .11 (> obrony ^ ła s n o s c i  exd zied ziców . tożują  w ym ow n ie  iz : ję s i i  m c ula J . > 1 0

dla w zg lęd ó w  ekonom ii p o lity czn ej , to szerzą ce  s ,ę  z n iszcze n ie ,  
w m y śl rozp orządzen ia  m in isterya ln ego  p o w stiz M in  j  s ię  „ o d z ilo .  
Koć i c i .  k tó rzy  la ta  u p łyn ion ego  upadek w ię k szy c h  gosp od arstw
g a lic y jsk ic h  obojętnym  dla dobrego bytu o g ó łu  pan. g  u ,  zc- 

, ” , , •„ to n ita łu  la so w eg n , m szcz ą cch cą  zap ew n e p rzy zn a ć , ze  zm arnow anie c
w ła ś c ic ie li ,  ani p om yśln ośc i m onarchii nie p rz jsp o izĄ , . za
sadom  żadnej log iczn ej d ok tryn y  dogodzić nic może.

Co do nad ziei przyob iecan ego  w yn ad grod zen ia  za zn iesione n żj  
, 1 1 • • . • cześć  m ienia w ie lutk i ur.baryalnc , nadzjei stan ow iącej przew ażną  tn? -arto

rodzin, to i ta  mimo naszej czci dla patentów  podzienme w w
śc i upada; p rzy czy n a  p ro sta : gd y  bow iem  za liczk i na rac mne w j ^
n agrod zen ia , przed 11 m iesiącam i. J eszcze  nakazanej. "  n a s z t i  ^
jnnych ub oższym , przeto na w zg lą d  w -tej m ierze zasłu g u ją cy m

w o d zie , mim o m a ssy  z a le g ło ś c i  p od atk ow ych , taż za lic zk ą  s p ła c o -  
nem i b yć m a jących , ani jed en  z upraw nionych nie b y ł  w  s ta n ie  po 
d ziś dzieli u z y s k a ć ; ja k że  m oże w yn agrod zen ie  dopiero obiecane  
w y w o ła ć  u fn ość  i u trzym ać s ie  na w y so k o śc i na leżytej cen y .

Obok n iep ew n ośc i posiadan ia  w ła s n o ś c i  n iegd yś dom inikalnćj, w y ­
darzają  s ic  u nas w ypadk i w zn ie ca ją ce  innego rodzaju  o b a w y .—  
N ieb ezp ieczn ie  je s t  n a p rzy k ła d  pow racać  z targu nie lic zn ą  grom a­
dą. co tym i c z a s y  d o ś w ia d c z y ł w  le s ie  Z byskim  pew ien  gospodarz  
z czterm a p arob k am i, k tó r z y  ty lk o  szy b k o śc i dw orsk ich  fornalek  
z a w d z ię c z a ją , iż lubow nikom  cudzej w ła s n o śc i u sz li z ca łem i k ie­
szen iam i i ty lk o  zak rw aw ion em i g ło w a m i.— R ó w n ież  n ieb ezp iecz-  
nem je s t  p oszu k iw ać praw  sw o ich  w  sądow ej d rod ze , ja k  uczy  
ś w ie ż y  w ypadek  w y d a rzo n y  w e w si L ip ic e , gdzie  proces o grunt 
m ięd zy  ty ło śc ia n a m i s t a ł  s ię  pow odem  zab ójstw a .— W  tej chw ili 
r o z e s z ła  s ię  p ew n a w iadom ość, że  d z is ie jsze j nocy w y ła m a n o  drzw i 
do k o śc ió łk a  s ły n ą c e g o , oddaw na cudow nym  obrazem  N a jśw ię tsz e j  
P an n y w  P rzyd on icy .

„O by praw o s ta ło  s ię  c ia łe m  i m ie szk a ło  m iędzy nain i.“

W ied eń  19 lutego. W  chwilowym braku ważniej­
szych kwestyj krajow ych, dzienniki wiedeńskie po 
większej części zajmują się polityką zagraniczną lub 
ógólno-europejską. W anderer tak pisze o obecnem 
położeniu Europy:

Marzenia o błogich owocach, jakie miał przynieść 
w roku 1 8 5 0  przywrócony pokój, ze zbliżającą się 
wiosną zaczynają chmurzyć się i znikać. W  obe­
cnej chwili zdaje się jakoby nięsam ju ż  wewnę­
trzny byt państw pojedynczych, ale ca ła  równo­
waga polityczna E u r o p y  była ząkwestyonowaną 
Wszystko uzbraja się do*walki na życie lub śmierć; 
Anglia przez akt swój w porcie Pyrejskim i nieprzy- 
jęcie francuskiego pośrednictwa, s tanęła  że tak po­
wiemy, oko w  oko naprzeciw mocarstwu, które księ­
stwa naddunajskie wojskiem swojem napełniło, a za-- 
razem swojej zachodniej granicy aui na chwilę z oka 
nie,spuszcza; we Francyi, prezydent Rzpltej przede-
wszystkiem  stara się o przychylność i przyw iązanie  
armii i buduje sw e  nadzieje na sile bagnetów; A u -  
s (ry a postaw iła  silne korpusa obserwacyjne nad sa ­
ską i szw ajcarską granicą; występuje nakoniec pru­
ski* minister wojny i żąda od Izb, jeszcze oszołomio­
nych złożoną przysięgą, drobnego kredytu dwudzie­
stu milionów talarów na nadzwyczajne wydatki wo­
jenne. Prócz pieniędzy, Prusy niepotrzebują niczego; 
bo ich armia w razie potrzeby, w  dwóch tygodniach 
stanąć może na stopie wojennej. Tak więc wszystkie 
mocarstwa pierwszego rzędu stoją w pogotowiu do 
walki. Lecz któż jes t  przeciwnikiem? Oto kwestya, 
którą dla odróżnienia od innych, jakoto greckiej, 
szwajcarskiej itp nazwiemy europejską; kwestya, 
którą dziennikarstwo i reszta pohukującego świata 
napróżno wyjaśnić usiłuje.

Przeciw komuż uzbrajają się wielkie mocarstwa, 
które zapewne nie dla samego popisywania się z sw o- 
jemi zastępami, tyle marnują czasu i pieniędzy, i w  ty­
le w dają się zaw ik łań? Jeden widzi już  Anglią 
w zapasach z Rosyą o panowanie nad Europą; drugi 
spostrzega już wojska austryackie i pruskie w S zw a j-  
caryi, trzeci widzi przejście R enu , i legitymizuj 
w  gorącym boju z orłem cesarskim, powstającym 
z popiołów Rzpltej. Tymczasem dyplomacya pozwala 
nieurzędowym politykom głośno prawić i radzić; a 
my widzimy tylko rezultaty jej nalajniejszych narad— 
tak te raz ,  widzimy uzbrojenia, świadczące, że owe 
narady riiedoprowadziły do porozumienia, ale raczej 
do niejedności. Jeśli przypuścimy, żc w razie rze­
czywistego wybuchu wojny, Anglia wystąpi wr szran­
ki przeciwko Rosy i ,  państwo głównie konstytucyjne 
przeciwko głównie absolutnemu, największa potęga 
morska przeciwko największej potędze lądowej, j a ­
kież stanow isko zajmie reSzta Europy, po jakiej’ stro­
nie staną Austrya i Prusy, jakie je spotkają losy, j a ­
ka zw łaszcza  przyszłość czeka rozerwane Niemcy ? 
S ą  to pytania, na które zaledwie odpowiedzieć mo­
żna hypotezami. Niezdaje się wątpliwem, że Au­
strya trzymać będzie z wschodnim sąsiadem i w wy­
padkach wojennych bezpośrednio będzie zawikłaną. 
Nieniożemy przypadku tego pragnąć, ,i tem w ięcej o- 
b a w i a my się o polityczną całość państwa zaledwie 
powstałego z gruzów rewolucyi, iż wr powszechnej 
Powodzi niebędzie w  możności pilnowania wTłasnej 
korzyści, gdy tymczasem zachow ując neutralność, co­
raz stanie się silniejszem i będzie się m o g ł o  uwolnić 
°< pozornej zaw isłości, do jakiej przez wojnę w ę­
gierską przyszło. '
. rusy mimo wewnętrznych komplikacyj, w jakie 
je  wńrącają wyskoki ich króla, na nierównie silniej—
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Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy .

szych stoją nogach, i w razie ogólnego kataklizmu 
nie stracą z oka swoich korzyści. jakkolwiek niechce- 
rny wierzyć wiadomości jednego z angielskich dzien­
ników7, jakoby Prusy uk łada ły  się już z Francyą o 
podział Niemcami. Cohy Francya uczyniła , nic nie 
można powiedzieć podobnego do prawrdy; tyle jedy­
nie pew nego, że chociażby obecny prezydent rzeczy­
wiście p rzyw dział  cesarską koronę, niebędzie miała 
Francya Napoleona, przed którymby za d rża ły  narody.

( Wiadomości hi ("ince). Minister spraw  wewn. w y­
d a ł  okólnik do namiestników niższej i wyższej A u- 
stry i ,  Tyrolu, S ty ry i,  S a lzburga , K arynty i. Karnioli, 
Czech, M orawy i Szlązka z poleceniem aby się bez­
zwłocznie zajęli w prow adzeniem organizacyi gminnej.

— Korespondent wołoski dziennika Reichszeitung  
donosi z Bukaresztu 3  lutego, z urzędowego źródła, 
że wojska rossyjskie odebrały rozkaz wrymaszero- 
wania 7 marca z powrotem do Rossyi. W  W ołoszczy- 
znie i Mołdawii pozostanie tylko lO-tysięczny kor­
pus obserwacyjny.

N IE M C Y .
( K ip c s ty a  S z w a jc a r s k a ) . — (la% eta  I ngsburg.sha 

z a m ieszcza na <J es fń n ą jej x Paryża ( ‘. ) dyplomatyczna 
kommunikacyą o zamiarach wschodnich mocarstw  
względem Szw ąjcaryi: „Kroki poczj7nione przez w ie l-  
kie”mocar.stwa w Reroie co do kw estyi w ychodźców  
odnieść wypada do tej naglącej potrzeby położenia  
tamy socyalnym i ultrademokratveznym zabiegom któ­
rych Szw ajcarya sta ła  się  teatrem* Zdaje się w sza k -

. ^ . . ... ' w zglę­
dem Szwąjcaryi. Tu trzebaby przypuścić, że prze- 
dewszystkiem ścisłe pojęcie neutralności zachowanem 
zostanie i oznaczonym w łaśc iw y  stosunek, w jakim 
ma pozostawać Szw ajcarya, do systemu państw w E u­
ropie, mianowicie też krajów pogranicznych; nakoniec 
zaś wskazanem postępowanie mocarstw7, aa7 przypad- 
ku, gdyby S z w a j c a r y a  ubliżyła obowiązkom z p r a w a  
narodów płynącym. Te mają być najważniejsze pun— 
kta przedłożone w  projekcie*, a v  tym w zględzie przez 
Prussy  podane i do wspólnego, porozumienia i ro z -
strzygnienia z innemi mocarstwami, wystosowane___
Aby się więc wszechstronnie zgodzić*w dyplomaty­
cznym stosunku z Szw ajcarya ,  Prussy miały zapro­
jektować zaprow adzenie stałych konferencyj w B er­
nie złożonych z reprezentantów pięciu albo ośmiu 
mocarstw7, którzyby obradowali wspólnie nad powsze­
chnymi internacyonalnyini stosunkami i rozstrzygali o 
sposobie postępow ania w- każdym możliwym wypadku. 
Odnośnie więc do uchw ały  zapadłej na konferencyi, 
albo jeden najwięcej interesowany pose ł,  albo też 
w szyscy wspólnie w ważniejszych wypadkach mają 
wystąpić. W  razie odmownej odpowiedzi ze strony 
Szw ajcary i,  mają być stopniowo użyte następujące 
środki przymusowe: naprzód w y d a le n ie  s i ę  posłów  
ze Szwajcaryi, którzyby w pogranicznym mieście o- 
siedli y następnie podsunięcie się jednego korpusu do 
nranicy i zapowiedzenie Wynikających zląd środków 
przymusowych; dalej zupełne opasanie kraju, a na­
koniec przejście granicy i wykonanie praw a zbrojną 
ręka Użycie teoo ostatniego środka, w każdym ra ­
zie ma nastąpić za zgodą wszystkich interesowanych
mocarstw.14 . ,

B erlin  17 lutego. ( W czorajsze posiedzenie Izby  
l le i  O b ra d a  nad prawem s t o w a r z y s z e n i a ) .  A po­
rządku dziennego następuje s p r a w o z d a n i e  komisyi nad 
rozporządzeniem z 29go czerwca 1H4J r. o prawie 
stowarzyszenia. . , .

Sprawozdawca Hartmann przypomina, ze komisya 
o ile możności jaknajspieszmej u k oń czy ła  obrady nad 
rzeczonem prawem. Konieczność ji go y a Widocapa, 
ale tćż niedostatki nic tajne, < a '{i°; K om isya  o- 
śm ieliła  s ię  podać w nioski,  w edług  których prawo 
s tow arzyszen ia  nie b yłoby złudzeniem, ale też nie 
upoważniałoby do nadużyć. (Ina zy Czy sobie wiel_
kości i chw ały  <’jezvznv P«d svyietnymi r zadam i do­
mu królewskiego, które z nieokiełznanem ” w szech-
władztwem ludowem pogodzić się n je  m o e a .

Minister s. w. ,, raw o stowarzyszenia je s t  tak na­
turalne, ze v . - w u w ypada.ł0 dla czego pierw ej
"• wykonanie nie zostało wprowadzonćm. W szakże 
nie j 5* P ’ xe z r'iego rodzą się naduży-
C,a \  s. ^  dopuszcza możności obecnego

dow ych , że dotychczasowe prawo nie wystarczało



2 C Z A S .

tego zaprojektowała obecne zmiany, _ które ja, 
ionieczne, zatem jako ulepszenia uzna ję , i w y- 

Izbie polecam." . , t .
r. Dyhrn. „Praw o stowarzyszenia jest tak natu- 
śm że zaledwo w konstytucyi potrzebuje rękojmi, 
•odem do niej by ły  uchw ały  sejmu rzeszy z r.

 9  i 1836 . P ierwej na czele ludów i dziejów
świata s ta ły  wysokie osobistości, dzisiaj stoję, zvviaz- 
ki; jestto dziełem osobistej wolności. Chodzi więc o

Z g r o m a d z e n i a ,  \ajiepszcin na nie i c u a i  s i u  c m  m c  
ograniczenie, ale zupełna wolność. P raw o w y -  

a jest tymczasowo, j a  go uważam już  jako stałe, 
każdym razie woluję przeciw niemu. Moi pa-

ralnem
Powodem do niej by ły  uchw ały  sejmu rzeszy z r. 
1 8 2 9  i 1836 . P ierwej na czele ludów i dziejów 
św
ki: jestto  .....  « . . .  ,
to, czyli obecne p raw o, jedynie nadużycia prawa 
stowarzyszenia karci,  czyli też ścieśnia to naturalne 
prawo. Znam ja szkodliwość klubów, które juz W a s -  
shington ograniczył,  ale obecne prawo ścieśnia wszyst­
kie Z g r o m a d z e n i a .  Xajlepszein na nie lekarstwem nie 
jes t  
dane ..
a w każdym razie wotuję pr
nowie, czy to kluby w y w o ła ły  1 8  marca — wówczas 
na czele związków był uniżony rozsadek poddanj cli. 
W konstytucyjnym klubie w W rocław iu  nauczyłem 
się wiele i gdybym tam nieuczęszczał^ dzisiaj nie 
byłbym tutaj. P rawo pozbawia młodzież w yksz ta ł­
coną praw a s tow arzyszenia , sprzyja więc tein sa­
mem tajemnym związkom studentów. Gdyby rząd 
miał za sobą rzeczywistą większość narodu, cozbv 
mu szkodziły zw iązki? jawność jest najlepszą prze­
ciw nim tarczą."

Minister sp. wew. „Mówca ż a łu je ,  że prawo nie 
wymienia wyraźnie politycznych klubów, to jes t  rze­
czą redakcyi, wolno wnieść poprawkę, j a  tylko do­
dam: że często kluby przybierają inną maskę, cze-kluby przy
mu zapobiedz wypada. I bez tych ograniczeń p iaw a 
stowarzyszenia istnieć będą tajemne zw iązki,  czego 
dowiodły Anglia i F rancya ,  zresztą czynię uw agę, 
że rząd  nawet jawności związków nic potrzebuje, bo 
się zawsze dowie co się dzieje w skrytych. W icm 
naprzykład, że na pewnem tajemnem zgromadzeniu, 
uchwalono na wiosnę powstanie, nie w Berlinie, ale 
w Magdeburgu i W rocław iu. Tajność związków me 
przeszkodzi mi stać się panem indywiduów uwijają­
cych się po skrytych stowarzyszeniach, jeźli te ma­
ją ów błogi zamiar targnięcia się na moje życie. 
Mówca wspomniał o wolności prawa stowarzyszania 
w Anglii, ale powinniście pamiętać, że przeciwko 
związkom chartystów, trzeba było 2 0 0 ,0 0 0  obywa­
teli jako konstablów postawić. Ilząd wydając roz­
sądne prawo stowarzyszenia, będzie miał pewno wię­
k s z o ś ć  n a r o d u  p o  s o b i e , "

D e p u t o w a n y  S c h e r e r :  d o w o d z i ,  ż e  n a d u ż y c i a  z w i ą z ­
k ó w  cierpiane być dłużej nie mogą, na czem ogolne 
rozprawy zakończono.

§ 2  mówi o obowiązkach naczelników stowarzy­
szeń i o zgromadzeniach kościelnych i religijnych bez 
praw a korporacyi. Sprawozdawca^ Hartmann popie­
rając wniosek komisyi dowodzi, ze pod płaszczem 
religijnych stowarzyszeń często inne kryją się cele.  ̂

Dep. Ebei motywuje swój wniosek do § 2, iz g lo -
.kościel-

M  i n is t ei ° s pr a w '' w e w ''  To Ćo mówca jako możliwe 
p r z y p u s z c z a  ,• stało  się )uz po wielekroc: zdarzy ły  
się w prowincyi saskiej religijne ruchy, w których 
polityczne cele przeważały. Vie możemy naruszać 
wolności kościoła, ale je j też nie naruszamy oddając 
stowarzyszenia religijne pod nadzór, nie będziemy 
Występować przeciw związkom, które mają cel, jak  
np. Siostry miłosierdzia, ale stowarzyszeń .fezuitów 
i komunistów, cierpieć nie możemy." „ _

Popraw ka Ebla odrzucona, projekt komisyi przyję­
ty, podobnież § 3. . .

§ 4  s tanow i, że władzom widno jest w ysy łać  j e ­
dnego lub dwóch delegowanych na każde zgroma­
dzenie, na którem traktować się będą sprawy publi­
c z n e ,  w' uniformie urzędowym, albo też za uwiado­
mieniem o ich charakterze urzędowym. Jj ten stano­
wi tak że ,  że delegowani ci mają mieć stosowne
miejsce. . . . .  .

D e p .  Velthejm sąd z i , ze według tego § takie tylko 
związki istnieć m ogą, na których spokojność pierwszą 
będzie powinnością obyw'.itela. Zgromadzenia mogą 
być dźwignią sp raw y porządku i moralną podporą

^ M in is te r  sp. wew. „P ie rw e j  byłem tego mniema­
nia, że jaw ność je s t  najlepszą bronią przeciw zw iąz- 
k°m i w  rozwiązanej Izbie II. prawie sam wotowa- 
fe|n; teraz mniemam, że tylko w ładze  mogą dozoro­
w ać; ale nie trzeba utrudniać ich wyboru, bo po mia­
steczkach i wioskach trudno znaleść wyższych urzę­
dników."

Deput. Dyhrn chce zmienić § 4 ,  jak  następuje 
Każde zgrom '

nie odbywa s ię -, z mnemi stowarzyszeniami może się 
znosić przez naczelne organa piśmiennie i t. d. Ko­
biety są  wyłączone." Przyjęto. . .

Sprawozdaw ca Hartmaan broni wniosku komisyi 
stanowiącego, iz w Zgromadzeniach pod wolnem nie­
bem na 4 8  godzin wprzódy o pozwolenie prosić trze­
ba. Przyjęto.

§ I I .  Zakazuje zgromadzeń wszelkich w dwuini- 
Iowym zakresie rezydencyi króla lub Izb zasiadają­
cych. Przyjęto. Również przyjętemi zostały na­
stępne §§ ( 4 4 —2 1 )  oznaczające kary w razie nie­
dopełnienia którego z powyższych przepisów.

( K w estya  Duńska.") Tutejsi kupcy troszczą się nie 
mało o wypowiedzenie zawieszenia broni przez Da­
nia. Przedewszystkiem dotyka to z bliska prowincyj 
wschodnich, których deputowani chcieliby się z pe­
wnością czegoś o tern dowiedzieć. Interpelaeya nie 
zdaje im s i ę  w łaściw ą drogą, gdyż ministeryum mo­
głoby coś zależeć na tajemnicy; udali się więc w tym 
celu bezpośrednio do prezesa ministeryum, który na 
zapylanie czyli okręty handlowe mogą bez niebezpie­
czeństwa w ypływ ać odpowiedział, iz stan negocya- 
eyi nie jest wcale tak zatrważającym i że handel cier­
pieć na nim nic może. Minister dodał także, że gdy­
by był kupcem, toby bez obawy w ypraw iał okręty 
na morze. Negocyacye niedaleko jeszcze  zasz ły ,  Da­
nia kładzie warunki, na które by się nie ośmieliła, 
gdyby nie by ła  pewną pomocy wielkich mocarstw. 
Przed zaczęciem kroków nieprzyjacielskich na sześć 
tygodni ma być przysłane wypowiedzenie zawiesze­
nia, a minister sądzi, że dzięki pośrednictwu Anglii 
zawieszenie broni trwać będzie do ostatecznego za­
warcia pokoju.

—  Izby szybko w pracach swoich postępują, o- 
gólnc rozprawy są  krótko-trwałym prologiem, pod­
czas którego opozycj a jakby dla formy występuje, 
Izbą spokojnie wysłuchawszy wotuje wedle zyizen 
minlsteiyum. Po skończonych obradach nad piawem 
stowarzyszenia, Izba zajmie się rozprawami nad pra­
wem gminnem, i zniesieniem przywilejów uwalniają­
cych od podatków gruntowych. Koniec posiedzenia 
nie nastąpi przed 2 6  lutego; ministeryum zamierza 
natychmiast rozpisać wybory do Izby lej.

— Stronnictwo demokratyczne zamierza zupełną
z m ia n ę  d o t y c h c z a s o w e g o  p o s t ę p o w a n i a .  Zfe s t a n o w i - ,  
s k a  b i e r n e g o  m y ś l i  p r z e j ś ć  do  o p o r u  c z y n n e g o  i d la
tego weźmie udział w wyborach, a nawet gotowe 
est z ło ży ć  przysięgę na konstytucyą. W tym duchu 
Łomitet naczelny w yda ł  odezw ę, która przychylnie 
została  przyjętą. W  jej nieobecności, Izby powolne 
ministeryum', uchwaliły prawa odejmujące niejako 
konstytucyjne stanowisko w ładzy  prawodawczej i 
ubespicczająee rząd o ile możności od oporu stronni­
ctwa demokratycznego, bądź to przez prawo wybor­
cze , prawo ścieśniające wolność druku, a wreszcie 
dzisiaj przyjęte prawo stowarzyszeń; dlatego też dzi- 
s i aj ilecyzya ta naczelników demokracji istotnej zmia­
ny w życiu parlamentarnein nie w yw oła . Jeżeli bo­
wiem zważymy, że trzj' czwarte wyborców w sku­
tek postanowienia uchwalonego w roku zeszłym w K ó -  
then wstrzymało się od wyborów, a dzisiejsza Izba 
jest dziełem pozostałej czwartej części wyborców, 
(o łatwo wnieść, żc przyszłe  cia.la prawodawcze 
w łonie swojem przeważną zamieszczą opozycyą. 
Atoli dzięki uchwalonej konstytucyi, która w kwestyi 
budżetu uwalnia rzad od kontroli i zezwolenia Izby,

w urezuie.
Wczoraj przybyła  tu deputacya z Szlezwigu 
na z 20 tu  członków, i dzisiaj miała audyencyą

stępcą będzie p. A ndre , dotychczasowy poseł fran­
cuski w Dreźnie.

— W. 
złożona 
u J .  K. Mości.

F R A N C Y A .
P a r y ż  14 lutego. ( D zis ie jsze  posiedzenie praw o­

dawczego Z g ro m a d zen ia ). P rzez  trzy dni ostatnie 
rozprawiano; wotowano więc dzisiaj. Ale wota, jak  
rozprawy posłużyły  tylko do wyjaśnienia tego za­
mętu zasad, jaki panuje w całości i szczegółach ni­
niejszego prawa. Tworząc to dzieło mieszane, które 
niejest ani wolnością, ani monopolem, niepodobna się 
ustrzedz co krok niekonsekwencyi, sprzeczności i nie- 
loiki. To też nastąpiło; z każdą koncesyą Zgroma­
dzenie s ta je ,  ogląda się pozasiebie, potem czj’ni krok 
naprzód, znowu w ty ł ,  jakby  droga b y ła  zas łana  
cierniami. Ruch to niepewnjr i lękliwy, jak  zwj^czaj- 
nie ruch bojaźni, bo jedna tylko wolność idzie dro- 
gą  pewną. Tak naprzykład p. Thiers zdaje się ża ­
łować w swojej mowie zniesienia zaświadczeń nau­
kowych. Ze. swego stanowiska ma ra cy ą ,  ale i pan 
Barthelemy St. Hilaire broniący praw  uniwersytetu 
tak świetnie i tak energicznie, zmuszony b y ł  w ystą-

Kadzenie traktujące o sprawach publi­
cznych, musi być publicznem, wstęp więc urzędni­
kom policyjnym jest dozwolony." Wniosek ten od­
rzucono, a projekt komisyi przyjęto.

5 —-8 stanowią, iz urzędnicy policyjni mogą roz­
wiązać każde Zgromadzenie, k t ó r e b y  poprzednio nie 
bvło zapowiedzianem, albo tez ilo k a r y  godnych czyn­
ności podżegało; nikt nie może pokazać się zbrojnie 
W ed łu g  wniosku komisyi przyję o.

a w innych razach dozwala mu tymczasowe w yda­
wać rozporządzenia, król razem z ministrami będą 
mogli rozwiązywać Izby niewychodząc z granic kon-

^'Viewidzimy wiec, jakie powody skłonić mogły de- 
mokracyą do zmienienia dotychczasowego stanowiska, 
gdy rzeczywiście systemu konstytucyjnego w  Prusach 
niezmieni; ani też niema nadziei a ze *y naród uchw a­
ły  opozycyjnej Izby chciał poprzeć. 

y - -  K o r e s p o n d e n t  Gazety Szląsk.ej donos, z Beri,

spoiną zgodzą się drogę. Obrady czte-gabinety na ws

konano, że Wiedeń z wprowadzonym dualizmem sym­
patyzuje. Ukończyły więc j"Z  podobno przegląd da­
wnego regulaminu Rzeszy; 111 Usm>1 cu jus ' delphini 
możnaby zapytać? Tymczasem batalion bawarski 
w Frankfurcie s ta ł  się niejako austryjackim kontyn- 
gensem. W edług  bowiem poprzedniej umowy 3 0 0 0  
ludzi miało obsadzić F rankfurt ,  tojest 1 5 0 0  prusa­
ków i 1 5 0 0  austryaków. zas '’awarski batalion 
pozostaje w  mieście, dlatego Austrya liczy go do 
swego kontyngensu, a komisarze pruscy dotychczas 
przeciw temu niezaprotestowalć .

-  Gazeta Vosm  pisze: „Dowiadujemy się, że po­
se ł  francuski p. Persigny n i a  n a s  ° P H s c i ć ,  jego na-

chowania, ja k  up. pp. Beugnot, Parisis  i Montalem- 
lembert zgadzają się na tę organizacyą, muszą więc 
przystać na rękojmią z niej wynikającą.

Wolno więc wybierać rektorów jedynie pomiędzy 
l icencja tam i, 'tak  orzekło dzisiaj zgromadzenie w ię­
kszością 3 9 6  głosów przeciw 184, wbrew komisyi, 
a po woli ministra oświecenia. Zerw ana zgoda w pun­
kcie dosyć w ażnym , bo rektórowie w każdym de­
partamencie będą mieli nadzór wychowania i krzesło 
prezydującego w akademii. Pojmujemy, dlaczego ko- 
misya chciała zostawić ministrom zupełną wolność 
wyboru tych urzędników, lecz Zgromadzenie stano­
w iąc ,  że nikt inny tylko lieencj'aci mogą bj-ć rekto­
rami, odsunęło tein samem od rektoratu w szjrstkich, 
którzy nienależą do uniwersytetu, którzy niemają pa­
tentu tego naukowego szlachectwa. Również p r z j -  
jęto bardzo ważna poprawkę, której zdumiona korni- 
sya nieśmiała odepchnąć. Jestto poprawka p. Co- 
cuuerela s tanowiąca, iż duchowni rozmaitych wyznan 
bedą mieli nadzór nad szkołami mięszanemi, lub też 
właściw ych im wyznań. Z tąd  w ypada, że w z a k ła ­
dach gdzie będzie 9 9  katolików a jeden jirotestant, 
zarówno ksiądz jak i pastor będą mogli dozorować. 
Wszystko to Zgromadzenie dzisiaj uchw aliło , w ten 
sposób, iż bez gorszącej niesprawiedliwości, niepodo­
bna uniknąć gorszących niekonsekwencyi. Z  począt­
kiem posiedzenia 'uniwersytet znalazł wymownego 
szermierza w  panu Flandin, który nadaremne czynił 
usiłowania co do zmiany składu osób na akademiach 
departamentowych.

Jeżeli dzisiejsze posiedzenie niebyło bardzo inte- 
isujace, zato jutrzejsze każe się lękać niemałej za ­

targi. ' Reprezentanci lewej mają interpelować rząd 
co do zamknięcia pana Proudhona, jak  niemniej co 
do połączenia wielu dyw izji  w trzjr wielkie komen- 
djr. Postanowienie to mało się komu podoba, i już 
w wczorajszych dzielnikach Paryzkich spostrzegliś- 
my, że nawet dzienniki konserwacyjne nietają się 
z niezadowoleniem. Dzisiejsze zdają się pojmować 
konieczność, która rząd do tego kroku sk ło n iła ,  ale 
opinia publiczna jeszcze pogodzić się niemoże.

W  południowej Francyi miały wypaść jakieś 
niespokojności, o czem rząd choć odebrał depeszę 
telegraficzną, żadnych szczegółów nieogłosił; nie­
spokojności te miały się zdarzyć w Narbonie, ale po­
dobno małej są wagi. Pow iadają, że  wielkie rozją­
trzenie panuje w dywizyi szóste j; wszakżeż dzien­
niki Lyońskie jakie nas dochodzą, a między innymi 
S a lu t  Public  organ konserwacyjny, zapew niają ,  iż 
największa spokojność panuje w mieście i okolicach. 
Jak  wiadomo, Lyon je s t  stolicą 6ej dywizyi wojsko­
wej , a zarazem jednej z trzech naczelnj'ch komend.

— P. Berryer ukończył sprawozdanie z budżetu i 
ma go złożyć jutro.

—  Zebrania wyborcze rozpoczęły się wczoraj w P a -  
ry ż u : posiedzenia b j 'ły  nieliczne i spokojne, chociaż 
przewidzieć można, 'że odżywią się z nadejściem
dnia walki. . .

— Kilka korespondencyi szwajcarskich z d. 1 lgo, 
mówi o niespokojnościach w kantonie Valis ' L ene- 
wy. Dzienniki szwajcarskie z 12go nic o tern nie-

( S praw  a grecka.).  Czytamy w B u lle tin  de J u ­
ris. „Nadzwyczajny nasz poseł w Londynie nade­
s ł a ł  dzisiaj rządowi w ażną depeszę, kwestya grec­
ka nie załatwiona jeszcze, tak jak  się spodziewano, 
wnioskując po łatwości i zręczności z jak ą  lord P a l­
merston p rzy ją ł  nie ty'ko r^ la m a cy e  p. Drouyn de 
Lhuys, ale i ofiarowane pośrednictwo, łe raz  p. Palmer­
ston bawi sie w s łow a , me przyjmuje pośrednictwa, 
ale tvlko usługi Francyi. Jeden z północnych dy­
plomatów tutejszych zw rócił uw agę, *e rZąd fran­
cuski nie może przystać na takie postępowanie. Dwm- 
z n a c z n i k i  nie mają miejsca w dyplomacyi, Szczegół-
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niej kiedy idzie o kwestyą życia lub śmierci dla j a ­
kie™ narodu, dla lego t'eż gabinet francuski nie chce

,  I r - A t n a  ł r< W ł» 5 1 ( '7 P n iP  I ■OfVrtl:zwracać
jesteśmy

i uwagi na to wykrętne tłumaczenie, i 
dobrze zainformowam , w  tej chwili

i jeżeli  
panu

s zone bed a " kro k i nieprzyjazne względem Grecy i. Nie  
szczęściem" tylko rozkaz wstrzymujący przybędzie do 
admirała Parker nieco zapóźno. W szelako ambasa­
dor angielski w  Paryżu cieszy się nadzieja, że spra­
wa n a  "drodze spokojnej załatwioną będzie.44

Wiadomości jakie dziś odbieramy z A ten , je szcze  
poprzedzają przyjęcie pośrednictwa czyli mówiąc j ę ­
zykiem lorda Lansdowne usługi Francyi. W ażne są 
wszelako, bo malują surowość z jaką sir Parker w y ­
konywa powierzone mu instrukeye. W szystkie  por­
ty: Pyreum, S y ra ,  Salamina, Patras, Nauplia itd., 
ogłoszone zosta ły  w  stanie blokady; zabrano 7 0  stat­
ków handlowych greckich, po większej części na ła ­
dowanych. Jakiekolwiek będzie rozwiązanie kwestyi, 
jestto cios dla handlu greckiego, z którego się nie tak 
prędko podniesie. Mieszkańcy do najwyższego sto­
pnia rozjątrzeni przeciw Anglii, ale rząd u ż y ł  w sze l­
kich możliwych środków dla u rzymania porządku i 
oparcia się gwałtownemu napadow i, co w szakze nie 
postawi Grecyi w  możności obrony przeciw tak zna-  
cznem siłom , jak sir Parker ma pod swemi rozka­
zami. . . .  i

Różne chodziły wieści co do trudności tamujących
załatwienie tej sprawy; w ed łu g  jednych lord Lans­
downe dla tego tylko p o ło ży ł  różnicę między pośre­
dn ic tw em  a u s łu g a m i  Francyi, aby nie obrazić du­
my angielskiej, rząd grecki miał już przystać na w a­
runki, na które też i Anglia zgodzić się inoże, a tak 
bliskie depesze doniosą o załatwieniu tej sprawy. To 
sa wieści z jednej strony, lecz z drugiej załatwienie  
dalekim jest końca. Rząd francuski w ed ług  nich o-  
debrał depesze z Londynu, klóre jak wspomina po- 
w vżei zacytowany dziennik B u lle t in  de P a r is , spra­
wę w  najniekorzystniejszym wystawiają świetle.

( W i a d o m o ś c i  b ie ią c e ) -  Prezydent Rzeczypospoli­
te! od 2e i  do 5ej dzisiaj po południu zw ied za ł ko­
szary o-wardyi i żandarmeryi ruchomej, podczas cze­
go rozdał sześć krzyżów legii honorowej.
" Dzisiaj rada ministrówr miała nadzwyczajne posie-  
dstenie w  Elizeum , na którym obecny b y ł jenerał  
Changarnier.

Dzisiejszy M on itor  og łasza  traktat handlowy i ż e -  
‘ g łow y zawarty między Francyą i Belgią.

Z a p e w n i a j a ,  że prefekt p o l icy i  c h c e  z a k a z a ć  w s z y s t ­
kich bankietów i z g r o m a d z e ń  p o l i ty czn y ch  o r g a n iz u ­
jących się w  tej ch w i l i  z  p o w od u  r o c z n ic y  a 4 g o  lu­

tego. . , , i v i •
Tej nocy patrole konne «bJ ^ d ż a ł y  uh
Proudhon p r z e n ie s ie s io n y  został d/.i. j

zienia św . Pelagii do £ onC^ g £ i ' usz Forcade obej-

ulice Paryża, 
rano z w ię -

muje
L a  P a tr ie  donosi, ze  

naczelną redakcyę tego dziennika. Wiadomo,
, - . . ‘L ^ ó w n y m  współpracownikiem Revue
desPdeux M onies  do części politycznej.

P n rv ż  1 5  lutego- ( D zis ie js ze  pos iedzen ie  p r a w o -  
d a i r r - e a o  Z g r o m a d z e n i a ) . Z  porządku dziennego na­
stępują intcrpelacye p. Latoń i Boysset w  sprawie

* 'p"'Rafon. 51̂ 'e sądziliśmy aby administracya mogła  
nadużyć tak swojej w ład zy , jak jej nadużyła w  spra­
wie naszego przyjaciela Proudhona. Zapytujemy dla 
tego P- ministra, i]) czyli p. Proudhon zamkniętym 
został dla ś ledztw a, 2 )  czyli p. Proudhon z a s łu ż y ł
na* to obostrzenie, groźbami lub g w a łte m , wymierzo­
nym na dozorcach lub towarzyszy więzienia. Nikt 
niema prawa igrać z losem pisarza tak znakomitego, 
leżeli większość oświadczy się za gabinetem, stron­
nictwo przez nią reprezentowane, kiedy wreszcie chce, 
imiźe sie nazwać uezciwem, lecz niech się wyrzecze  
tytułu umiarkowanego.
' P. F e r d y n a n d  Barrot.„Sprawiedliwość potępiła c z ło ­

wieka o którym pan mów i s z , ale pierwej potępiła go 
oninia publiczna. Długo byliśmy względem niego s ła ­
bymi- chociaż potępiony rozszerzał swoją propagan­
dę: w  imieniu więc prawa, które go skazało  i które 
nas unoważniło do z a m k n i ę c i a  g o ,  musieliśmy dzia-  
H t  energicznie,
nek /. d z i e n n i k i e m  . j ć  . ‘ d u c z n -
r a i  D r z e n i e ś l i ś m y  go do C o n c i e r g e n e  d l a  ła tw iejszego  
Z o Pru g d i ie  - i ł u j e  swoją ^  " SP ^ n i ó w .  
Dozwalając mu z n o s z e n i a  się " A /J łe m  » ■ • £

iajac niebezpiecznej ProPaŚ an J ’ . i ‘ ' £  •!“£  
J rjacielem p r a w d /m e j  wolności,sądzę , większym przyj

pana Proudhona. (Przerw a z  prawej, ‘ sa<j ^
nistrów). Czyliż opinia Z g r o m a d z e n i a  J ....... . /  'n i S l r O W  l .  v A y i i A  o p i n i a  “ . „ „ „ . ' a
(N ie !  nie!) Te zaprzeczenia dowodzą spr -  ̂ ^  -
won. p. ministra, ze p. Proudhon jj" ^  - J 
pod ciosem reprezentacyi narodowej, »> amIfn!L v 
w iedzia ł  dalej, że p. Proudhon nie został f fl! ; • ’ 
ale tylko odłączony od przyjaciół. To juz J ■ 
bardzo ważny, do którego tylko prawo niogto

upoważnić. P> Lafon w  pytaniach swoich w ) łu sz ­
c z y ł  przewidziane kodeksem wypadki, a te nie dadzą  
się tutaj zastosować; oskarżacie g o ,  że z więzienia  
w y se ła  na świat pisma podżegające. Muszę Panom 
przypomnieć, że  w r. 1 8 4 0  znajdował się jeden w ię ­
zień w  Ham skazany za zamiar wyśmiany przez h i-  
storyą, na więzienie dożywotnie. (G w ałtow na przer­
w a z 'p raw ej) .

P. Barrot. „To jest  bluźnierstwo co pan mówisz."
P. Segur Daguesseau. „Gdyby mówca mówił nie 

w  trybunie, byłby obwiniony o przestępstwo obrazy  
prezydenta Rzpltej." H

P.* Boysset. „Skoro p. prezydent Rzpltej chce rzą­
dzić Francyą, to przecież wolno b r o n i ć  osobistej w ol­
ności, zgwałconej na więźniu zamkniętym.“ (N o w y  
szmer).

P. Segur Daguesseau. „Ten więzień z łączony jest  
solidarnie z le w ą ,  która większość chce pozbawić  
praw.“

Głos z lewej. „Gdzież pan jesteś panie prezesie?!"
Prezes. „To jest nieprzyzwoitość, gdybym wiedzia ł  

kto ją  popełn ił ,  przywołałbym  go do porządku."
P. Boysset odczytuje list prezydenta Rzplitej da­

towany z Ham, a powstający gwałtownie na z g w a ł ­
cenie wolności osobistej, popełnionej na jego osobie.4

Głos z prawej. „Cóż to za  związek ma z Proud- 
honem."

P. Boysset. „Pytają mię co za zw ią z e k : oto że j e ­
śli rząd Ludwika Filipa w  istocie  z ł y . . (gw a łtow  na 
przerwa z prawej) ależ moi panowie, to nie ja mó­
w ię ,  to są s ło w a  p. Ludwika Bonapartego który je  
pisał z Hamu. Otóż jeżeli rząd Ludwika Filipa nie 
zamknął na osobności pana Ludwika Bonapartego, dla 
czegóż'rząd  pana Ludwika Bonapartego zamyka pana 
Proudhona. Pytam was jaki artykuł, jakie prawo 
upow7ażnia w as do tego coście zrobili, a na to mi nie 
odpowiadacie, przydajecie nowy g w a łt  do gw a łtó w  
wyrządzonych na wolności druku, na prawie stowa­
rzyszenia, przydaliście wreszcie tę hańbę do w asze­
go szpiegostwa n organizowali ego wszędzie. Chcecie, 
powiem wam wszystko co myślę, dążycie do . s k o n ­
fiskowania w ładzy . P. Montalembert mówił kiedyś, 
że  jest  tutaj dla zwalczenia socyalizmu, a ja  mu przy­
pominam że 1 0 0 , 0 0 0  wyborców przysłało  mię także 
tu ta j  dla obrony socyalizmu ( g ło s  z p ra w ej: i cóż  
z tąd). Prezes. „Nie mogę pozw-olić, aby rozprawa  
tak "się p rzew leka ła , chodzi tu o pana Proudhona a 
nie o socyalizm.44

P. Boysset. „Streszczam więc moje pytania. Czyli 
w ład za  chce lub niechce utrwalić Rzeczpospolitą,
c z y l i  ma za m ia r  p o w s tr z y m a ć  ro z w ó j  in s ty tu cy j  r e -  
p u b l ik a n c k ic h , bo rozw ój ten je s t  so cy a l izm e m . J e ­
że l i  m a c ie  taki z a m ia r , to u p a d n ie c i e , p o w iad am  w am  
upadniecie! bo kiedy w yrzekniecie: zw y c ię z tw o  s a ­
m ow oli ,  fakta wam odpowiedzą: zw y c ię z tw o  wolno­
ści.11 (Poruszenie). M ówca odczytuje w końcu porzą­
dek dzienny motywowany, energicznie naganiający 
samowolne odosobnienie Proudhona.

P. Piotr Leroux wstępuje na trybunę. (G ło s  z pra­
wej : dosyć ju ż ;  g ło so w a ć ,  g ło s o w a ć !) Prezes zo­
stawia g ło s  p. Leroux, ale krzyki i c iąg łe  przerwy,  
nie dozwalają zrozumieć s łó w  mówcy, tak iż tylko 
s ły sza n o ,  że z wielką energią powstaje na g w a łty  
dokonywane codziennie na wolności. Prezes  oddaje 
pod głosow anie  wniosek p. B oysset ,  który większo­
ść iii 4 3 4  g ło só w  przeciw 1 6 9  odrzucono.

Zgromadzenie przechodzi do powtórnej rozprawy  
nad wnioskiem pp. Nadaut, Morellet i innych doty­
czącym robót publicznych.

P. Faucher sprawozdawca występuje przeciw wnio­
skowi. „System wasz, mówi on, pociągnie naprzód zu­
bożenie robotnika, który go zechce przyjąć. Prawda, 
że bardzo krzyczą na zwiększenie majątków i tyra­
nią kapitału, ale te skargi niemają zasady (szmer  
z lew ej) .  Patrzcie na Anglią, gdzie majątki przy­
s z ły  do ogromnych rozmiarów, tam mniejszy jest  pro­
cent, a więcej kapitałów, nie tylko dla bogatego, ale 
i dla ubogiego; bo w  miarę jak bogactwo wrasta, 
kapitał staje się łatwiejszym i wymagania jego skro­
mniejsze. Od 3 0  lat w e  Francyi było tak samo, bo 
w ciągu ostatnich 3 0  lat kapitał i praca w zros ły  
bardziej, niżeli przez dwa przeszłe  wieki. Z  pracą 
w równym stosunku wzmogła się cena zarobkowa  
(szmer z lew ej) .  A mój B o że ,  będziecie mogli mi 
zaprzeczać później dowoli, a teraz proszę p.Leroux, 
aby zechcia ł  mnie w ysłuchać zamiast przerywać mi 
monologami, którym wnet towarzyszą chóry (śm ie­
chy). Praca się w z m o g ła , z nią pow iększył się  
zarobek.

P. Nadaud: „Szydzisz pan z nędzy powszechnej."
P. Faucher: „Proszę uczyć się faktów, a przeko­

nacie się o prawdzie tego, co powiadam. Tu mówca 
rozbiera jakie było i jest stanowisko wielkich przed­
siębiorców, których za szkodliwych robotników po­
czytują.“ W  jeszcze  jedna protestacya niewiado-  
mości przeciw wiedzy i biegłości. Zapominacie, że  
Cl P^edsiębiorcy poczęli częstokroć od pracy w ła -  
snemi rękoma i prawie zaw sze  zgłębiali trudności 
ń.i a e 5. któremi sterują. Proszę się udać do B elg i, 
Aiemiec a nawet Anglii, a przekonanie s ię ,  że dzię­
ki umiejętności i doświadczeniu naszych przedsię­

biorców, nigdzie lepiej jak we Francyii niebudują ko­
lei żelaznych, a niechbj te iaz projektowane stow a­
rzyszenia stanęły na miejscu przedsiębiorców czyż  
sądzicie, że roboty nasze utrzymają się H- tej’ samej 
mierze doskonałości? W cale nie. Lecz z r e s z t ą  ro-  
botnicy pozostawieni sami sobie pojmują dobrze", że  
system stowarzyszenia o jakim marzą w  pewnych  
miejscach, nieda się zastosować. Robotnicy brukują­
cy w  P aryżu , zaw iązaw szy stowarzyszenie, tracą 
na swoim zarobku na korzyść innych, którzy mniej 
od nich umieją, albo też są słabsi. Głos z lew ej:  
„To jest  korzystanie z człowieka przez człowieka."

P. Faucher: „l to jest  sprawiedliwie, bo inaczej 
chcielibyście urzeczywistnienia tej lu.xemburskiej u -  
topii, owej bezwzględnej równości zarobku, co się  
sprzeciwia sprawiedliwości i zdrowemu rozsądkowi. 
Tu mówca wdaje się w  rozbiór równości zarobku i 
ośw iadcza , że  s owarzyszenia o jakich marzą nie są  
produkcyjne. Kto inaczej myśli niechaj działa tak 
jak myśli, niechaj robotnicy w iążą się w  stowarzy­
szenia, bo to zrobić mogą, niechaj biorą się do dzie­
ł a ,  byleby nieprzychodzili do rządu po pieniądze i 
kredyt dla zwiększenia zarobku klas przemysłowych,  
już daleko bardziej uprzywilejowanych od owych  
biednych rolników, którzy za ciężką pracę zarabiają 
o p o ło w ę , a często nawet o dwie trzecie mniej od 
tamtych.44 Dalsze rozprawy odroczone do jutra.

— .Jutro następują interpelacye o nowe dowództwa  
wojskowe i można sądzić ,  że  w yw o ła ją  ży w sze  roz­
prawy aniżeli dzisiejsze w kwestyi Proudhona. N a­
wet umiarkowane dzienniki okazują się dość nieprzy-  
jaznemi temu rozporządzeniu, szczególniej też l e g i ty m i-  
styczne i demokratyczne.. W szakże , chociażby rząd 
miał na celu zapewnienie zw ycięztw a, w  ra z ie  w y ­
buchu białych lub czerwenych , czyż koniecznie u-  
ciekać sie do tych śr o d k ó w  n a d z w y c z a jn y c h .

 W y b o r y  w y w o ł u j ą  w ie lk ie  poruszenie, lecz w  k a ­
żd ym  raz ie  za b u rze n ie  w  Paryżu nie jest  teraz mo­
ż l i w e ,  c h o c ia ż  g i e ł d a  niepokoi się rocznicą 2 4  lutego. 
Mniemamy, że wiadomości te są  przesadzone, i że  
dzień ten przejdzie najspokojniej. Na prowincyi z k a ­
żdym dniem przekonywa się stronnictwo umiarkowa- 
ne coraz mocniej, iz z w y c ię s tw o  jego przy wyborach  
jest więcej niz niepewne. Ale i w  takim razie so -  
socyaliści dla tego , że  wzmocnieni nie będą chcieli 
narażać silniejszego stanowiska.

( S p r a w a  grecka) .  W  kwestyi tej niepokojące dzi­
siaj chodziły  w ie śc i ,  zapewniano, że  między rządem 
francuskim i angielskim nowe z a sz ły  nieporozumienia. 
Nie ręcząc za te wieści, podajemy, tylko to co M or­
n in g  p o s t  d o n os i .  W ed łu g  n iego  tlota angielska 
w in tu  w y s a d z i ć  w o js k o  na w y s p y  S a p i j e n z a  i Cabre­
ra ( ? ł  k tóry ch  W. B ry ta n ia  d om ag a  s i ę  juko  należą­
cych do rzplitej Jońskiej. Anglicy mieli z sobą ar-  
tyleryą i chcieli się tam ufortyfikować. M orning  
P ost  donosząc to nieczyni żadnej u w agi,  dodaje tyl­
ko, że  wiadomości przyszły  drogą Malty, a datow a-  
ne są z Aten 31 stycznia. Wiadomości te tym mniej 
w e d łu g  nas zasługują na w iarę , że jak donieśliśmy 
w  wczorajszym dzienniku, Lord Lansdowne zape­
w nił interpelujących, iż do rozstrzygnienia sporu, w y ­
spy rzeczone przez wojsko angielskie, zajętemi nie 
będą, zatem admirał Parker wysadzając s i łę  zbroj­
ną naSapijenze i Clafonisi (mylnie podaną jako Cab- 
rerę )  d z ia ła ł  w ed łu g  dawnych instrukcyj lub też 
własnow olnie , jeże li  instrukeye o tem milczały, że  
więc w  konkluzyi do n o w y c h ,  zgodnie z oświadcze­
niem ministra, za ich nadejściem zastosuje się.

W ażniejszą jest  wiadomość p o d a n a  p r z e z  L ib e r i e ,  
że pan Thouvenel odwołany zosta ł  z Aten a na jego  
miejscu posłany p. Gros, co byłoby potępieniem pana  
Thouvenel i jego postępowania. Lecz możnaż zarę­
cz y ć ,  że  wiadomość ta jest prawdziwą? To tylko pe­
wna że w środę tj. dnia 13 nadzwyczajny kuryer 
ministra sp. zag. w yjechał z Londynu z depeszami, 
dla p. T. W y se  i admirała Parkera , a godzi się mnie­
mać, iż w ió z ł  także nowe instrukeye. Z  resztą Ate­
ny sa spokojne, Izby które miały wotowac budżet, 
a potem się rozejść, zapewne pozostaną a z d o z a ł a -

“  S S  bielące). ^ * " 2 ^  ”11-
d o k a f  s i ,  wczoraj w Cyrk,, na naprę.™ O

11 zbliży* >3*v —  , ,  —  ~

c i e i  moi panow ie  czego chcecie , c z y  gwizdać, c zy  
k la s k a ć f  Giesta które słowom tym naiwnym towa­
rzyszyły , w y w o ła ły  grzmo o lasków i widowisko  
odbyło się bez przerwy. a c z  kiedy aktor powtó­
rzy ł  te s łow a historyczne Bonapartego: R z p l ta  nie 
potrzebu je  u z n a n ia , ona j e s t  j a k  s ło ń c e ,  ś lep i j e j  
tylko nie w id z a ,  naowczas parter zw rócił  sie ku 
prezydentowi i k laskał,  ze wszystkich s i ł ,  ale loże  
j ga ler ie  milczały. * ’

__ W sk u tek  ostatnich nominacyj z 8 6  departamen­
tów, T J  zostaje pod dowództwem 4ch n a c z e l n y c h  

jenera o w; komenda jen. Changarnier zajmuje 1 i  de­
partamentów, jen. Gemeau i Rostolan także p" 1 ^  a 
jen Lastellane 16.

Członkowie ostatniej lewej, jak donosi Bulletin  de
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Paris', zaręczali iż nie będzie żadnej manifeslacyi 
w  dniu 2 4  lutego, że obchód skończy się na spokoj­
nym obiedzie.

S Z W A JC A R Y A .
Wiadomości jakie dzisiaj wy czytujemy w dziennikach 

francuskich, są pełne sprzeczności. W szakże gaze­
ta  Berneńska  donosi z 12, że ambasador pruski p. 
Sidow, doręczył radzie federacyjnej notę bardzo e-  
nergiczną. Rada z swojej strony chce nie tylko w y ­
dawać rozporządzenia, ale i czuwać nad ich wyko­
naniem. N ationa l  podaje wiadomość, za którą by­
najmniej nie ręczymy. „Jednaście batalionów austry- 
ackich zebrało  się pod Como. 3 ,0 0 0  wojska jes t  
w  Luino. F r a n c y a  ju z  zezw oliła . Anglia opiera 
się jeszcze sama. llząd austryacki w ypraw ił  depe­
sze do gabinetu turyńskiego żądając aby korpusowi 
wojska dozwolono wolne przejście przez ziemię pie— 
moncką.“

W  dziennikach niemieckich czytamy co następuje.
Gazeta Lipska donosi z Bazylei 12 lutego: podają 

z a p e w n e ,  że korpus obserwacyjny francuski pod do­
wództwem jen ra ła  Schramma na granicy (Yancusko- 
Szw ajearskiej, ma być postawiony. Gaze a zaś Ko­
tońska  donosi z Sardynii, że pułk kawaleryi Sabaudz-

zupełnie spokojna, domyślają się w ięc ,  że powodem 
koncentracji tych wojsk ma być kwestya S zw a j­
carska.

DAMA.
K o p e n h a g a  13 lutego. Na dzisiejszem posiedze­

niu volksthingu, deputowany Laurids d’Skan inter-

zmienienia obecnego opłakanego położenia na lepsze.- 
Interpelujący użala ł się p rzy tem , iż niespełniona do­
tychczas warunków zawieszenia, gdy twierdze Rens- 
burg i Friedrichsort znajdują się dotychczas w ręku 
powstańców. Dopóki powstanie znajdzie pomoc w pru­
skich bagnetach, nieostoi się żaden rząd prawy, a 
dzisiejszy stan sprzyja tylko Szlezwiczanom. Jeżeli 
zawieszenie broni ma być przedłużone, potrzeba aby 
złożono rękojmią jego wypełnienia, bo Dania niemo- 
że być na to wystawiona, ażeby utrzymywała ciągle 
wojsko na stopie wojennej, i pozbawiała się tein sa ­
mem wszystkich korzyści zawieszenia broni.—^Mini­
ster spraw z a g r a n i c z n y c h  odpowiedział n a  to, że z d a -  
r z a j a  s i ę  c z ę s t o  w y p a d k i ,  w k t ó r y c h  o ś w ia d c z e n ia
szkodzą spraw ie; wszakże on może odpowiedzieć, 
że w kołach dyplomatycznych mówiono już o prze­
dłużeniu zawieszenia, ale* negocyacye w tym celu 
jeszcze nienastapiły.

W Ł O C H Y .
Czytamy w  Monitorze toskańskim, że budżet, któ—

który sie wym knął z pod czujnego, oka policyi nea- 
politańskiej," dowiadujemy się następnych szczegółów. 
W  Palermie wieczorem <h 27  stycznia kilku ludzi u-

ne; 2 )  podwyższenie ceny soli; 3 )  n o w e  opłaty od 
kapitałów hipotecznych; 4 j  powiększenie wpisowe­
go i  stępia: 5 )  p o d w y ż s z e n i e  taksy wpisów hipote­
c z n y c h . '  W s z y s t k i e  te  podwyższenia przyniosą tyl­
ko *2 ,940,000  li w ró w , ale sprzedaż dóbr i realiza- 
cya innych kapitałów państw a, wynoszące razem 
2 ,5 6 3 ,8 6 0  liwrów mają zrównoważyć budżet.

Izba deputowanych sardyńska na posiedzeniu z 8go 
lutego prow adziła  dalej rozprawy nad połączeniem 
banków genueńskiego i turyńskiego.

Journa l des Debuts zamieszcza list z Neapolu 5 
lutego. „W  Palermie miało miejsce pewne porusze­
nie. Krzyczano „niech ży je  konstylucya z  r. I N I 2" 
..niach żyje Ruggiero Set(im o.a Aresztowano wie­
le osób a z Neapolu wyprawiono w  ten moment kil­
ka oddziałów wojska. Spokojność panuje odtąd nie­
przerwanie.

„Wiadomości z samego Neapolu są mało ważne, 
uwaga wszystkich zwrócona obecnie na Portici gdzie 
jest l lzym , i podobno będzie nim jeszcze czas nieja­
ki. Nieodwołalnie naznaczono już odjazd ojca ś. na 
d. 14go lutego, ale z każdym dniem nowe zachodzą 

/wypadki, każden zaś wypadek niechętni przedsta­
w iają  ojcu ś. jako konieczną przeszkodę, raz uwol­
nienie Ćernuschiego, drugi raz ucieczka dr. Achilli,

naszem u tyra n o w i. oświecić okna . Zw7oIna znaczna, 
liczba o s ó b  p rzy łą czy ła  się do tej dem onstracji, która, 
z a c z ę ła  być gróżną, kiedy spostrzeżono, że nagle 
w szystkich o toczy ły  dwa bataliony piechoty i służba  
policyjna. P rzy sz ło  do starcia, ogień z dwu stron 
trw a ł przez dwie godziny. L ecz s iła  zbrojna ciągle  
w zrasta ła , za  tern mieszkańcy rozpierzchli się. Z ła ­
pano sześciu i rozstrzelano ich nazajutrz."

— Korespondent Independance donosi z nad g ra ­
nicy wołoskiej 13  lutego. „Dzisiaj właśnie miał na­
stąpić wyjazd ojca św.; projekt ten podobno upad ł 
z powodu spraw y Achillego, który ja k  wiadomo po­
rzuciwszy suknią zakonną, zosta ł  protestantem i pod­
danym angielskim, a w Rzymie był jednym z ajentów 
lorda Palmerstona, zarazem zaś jako pastor anglikań­
ski zajmował się religijną propagandą i rozdaw ał bi­
blie. Oburzony tern kardynał wikary oddał go pod 
sąd. Na ów czas Palmerston domagał się jego w y­
dania, lecz w Portici odmówiono mu po trzykroć. 
Kiedy więc Achilli uciekł z pod straży francuskiej, 
wzbudziły się podejrzenia mniej więcej sprawiedliwe, 
tern bardziej, że jen e ra ł  Baraguay d’Hilliers nie tyl­
ko nie u k ara ł  oficera, który zażąd a ł  wydania Achil­
lego z zamku ś. Anioła, ale na skargi kardynałów 
odpisał list pełen cierpkich wymówek, ani s łów ka 
zaś o Achillim. Doniesiono o tym Piusowi IX, k a r ­
dynałowie oburzyli się mocno, a dzisiaj rozjątrzenie 
panuje większe niżeli po owym liście prezydenta do 
p. E dgara  Neya.“

Korrespondent Univers donosi w tym względzie: 
„Wiadomości z Rzymu i Neapolu są bardzo sprzeczne 
niektóre korrespondeneye utrzymują, że odjazd P a­
pieża jest niewątpliwym, inne donoszą znowu przeci­
wnie, że zosta ł  odroczony do nieograniczonego cza­
su. Nasza korrespondeneya zapewnia nas, że odjazd 
przewlecze się do 1 8  lutego, chociaż w niej samej 
wyczytujemy już wątpliwości, które nic stanowczo 
twierdzić nam nie dozwalają. W praw dzie  mają na­
dzieję, że usługi kardynała  Dupont, potrafią usunąć 
przeszkody, lecz trudno przewidzieć kiedy to z a ła ­
twienie nastąpi."

PORTUGALIA.
L i z b o n a  9  lu te g o .  P o s i e d z e n i e  I z b y  p a r ó w  z  <1. J  

p a r la m e n c ie  p o r tu g a l s k im  b y ł o  b e z  p r z y k ł a d n e .
Hrabia Lav radio interpelował prezesa rady we wzglę­
dzie nieprzyzwoitości, ja k ą  popełnił tenże, pozywa- 
j.ąc w imieniu królowej dziennik M orning Post o o- 
szczerstwo. Trybuny napełnione były  cudzoziemca­
mi i jeszcze przed otwarciem posiedzenia żyw e w zru­
szenie panowało w Zgromadzeniu. W ice-hrab ia  L a -  
borine ośw iadczył,  że Lavradio niemiał prawa za­
bierać głosu, gdy Izba nieupoważniła go do inlerpe- 
lacyi. P rezes stosownie do regulaminu poparł to zda-

cuscy przypomnieli sobie podobno zarogatkowe bale 
paryskie, skandal w ięc okropny, trzeba ażeby miasto 
jak  mówią, ochłonęło z wrażenia niezgodnego z u 
roczystoscią powrotu Papieża. Dosyć że przyjazd 
/n o w u  odroczony.

„W szelako nietracą nadziei, że kardynał Dupont 
potrafi skłonić ojca ś. do rychlejszego powrotu i w y­
kazać nieważność tych drobnych przyczyn.".

R is o r g im e n to  7‘ ■ urynu podaje nastepne szczegó 
ł y  dotyczące niespokojności sycylijskich. „Z  listu

precz z  n im , mjęszały się z gwizdaniem i z ło rze­
czeniami. Chcąc nakazać milczenie trybunom, wielka 
liczba parów przem awia, lecz wśród hałasu nic nie- 
s łychać ,  nikt też nieszanuje w ładzy  prezesa, nńko- 
niec po uciszeniu burzy, Izba przyjmuje porządek 
dzienny większością 2 7  głosów przeciw7 22 . S ło w a  
dyktatorskie hr. Thomara w y w o ła ły  największe obu­
rzenie w k ra ju ,  tak , że wszyscy obawiają się zabu­
rzenia, jeżeli lir. Thomar niepospieszy się z p rzy ję ­
ciem wniosków projektowanych przez opozycyą.

CKNY ZBOŻA
na Targow icy pu b liczn e j w  K lepaczu p rzy  K rakow ie w trzech  

gatunkach praktykowanego.

W  KRAKOWIE 
dnia 18 i 19 lutego 1850 roku.
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Korzec pszenicy . . . . . . . . . .
» fvta : ...........................

jęczm ienia...........................
o w sa .................... ................

^ owsa r y c h l ik u .................
grochu ..................................

„ j a g i e ł ..................................
rzepaku le tn ie g o ..............

., rzepaku zimowego . . . .  
z iem niaków ........................
W y k i ..................................

Cetnar s ia n a .....................................
„ s ł o m y .................... .

Garniec spirytusu z opłaty rząd.
„ okowity „ „
„ m asła c z y s te g o ..............

Kopa ja j kurzych • • •_.................
Drożdży wanienka z piwa marc.

z piwa dubelt.W ” 1
Kopa k a p u s t y ..............................  •

„ k a r p i e l i ..................................
Korzec Marchwi ...........................

„ Fasoli ..................................
K o n iczy n y .........................................

Sporządzono w biórzc Kommissaryatu Targowego 
Delegowani Obyw atele: Kommissarz Targow y

J ó z e f  M rożkiew ica. W. Dobrzański.
P a w e ł S iw ecki. P szo rn  Adjunkt.
W a w rzyn iec  Cengler 
Ignacy Okoński.

K u rs p ap ieró w  publicznych i p ieniędzy.
K urs  k rakow sk i i  dnia 2 0  lutego. Banknoty 95. -  Praski ku- 

rant 4. — Iinpcryały ros. 34 28. — Ruble srebrne nowe 100 /.2 
Dukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 100. Cwancygiery 
srebrne 100.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d n ia  II) lu te g o .  M eta lik i 95. — Nowa 
p o ż y c z k a  8 4 . —  A k cy e  B anku  w ió d eń sk . 1 1 3 5 .— Akcyte K olei ie l .  
109. A gio  od z ło ta .  2 0 . A gio  od s r e b r a  13.

K urs lw ow sk i Z dllia 16 lu tego. Dukat holenderski Z łr. 5 14.— 
Dukat austryacki 5 k r. 17. — Półim peryały ros. 9 tO kr. — Polski 
kurant 1 19.— Rubel sr. ros. 1. 46. — Galicyjskie Listy zas ta - 
wne 99. 54.

K u r s  w roc ław sk i /. d. ID lu tego. Banknoty austr. 9 0 '/,. Pol­
skie papiery 95 L isty  zastawne Król. Polsk. 95. — Akcye
kolei żel. K rako .-górno-szląs. 7 2 / , .

T e a t r  N a r o d o w y . W e czw a rtek  d. 21 lutego p ie rw szy  raz . 
kom edya w 5ciu ak tach  p. t. Z a m ie s z a n ie .

ką burzę w sali i w trybunach, okrzyki: 

[450

drzw i,

Podpisany zawiadamia niniejszein, żc objął tu w miejs

K o re sp o n d e n c ja  Czasu.
Do p. P. D. a rty k u ł 7 L.... umieszczonym byc nic może. Do p. 

ji\ M. Redakcya nic k ła d ła  tych py ta ń . na które autor odpowiada, 
dla tego a rty k u ł jego umieszczonym być nie inożc.

iH
GŁÓWNĄ AJENCYĄ

C . K . U P R Z Y W I L E J O W A N E G O  T O W A R Z Y S T W A  W  T R Y E Ś C I K
używającego na/,wy:

KJX

m
%

i przyjmuje od dnia dzisiejszego zabezpieczanie budynków  w mieście i na w si. tudzież wszelkiego rodzaju ruchomo- ,
ści składów  kupieckich it .  P- od S7kó'' zrządzonych pożarem ; zboża na pniu od szkód gradobicia, niemniój towarów 
wiezionych lądem lub wodą od szkód pożaru, zatonienia lub jakiegokolw iek przypadku.

„r.-ioe lest najdawnieiszvm, iak  wiadomo, tego rodzaju przedsiębioA z ie n d a  A s s ic u r a tr ic c  je s t najdawniejszym, jas. wiauumu, tego rodzaju przedsiębiorstwem w A ustry i; zbytecznem 
tow arzystw o, które w przeciągu 36—letniej nieprzerwanej czynności swojój umiało sobie pozy- 

laleko poza granice Austryi sięgająca sław o pewności i rzetelności.
Kraków, dnia 21 stycznia 1850 roku. '  L e s ł a w  Ł u k U S Z e iC C Z .

Ajencyi j est w moi c3 księgarni |>od S 0 W i|,  obok kościoła Panny M aryi, w  kamienicy pod I,. 15.

Si byłoby przeto zachwalać 
skać i ustalić powszechną,

S PO ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO GICZNE.
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